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R e ſz ta  m a te ry i p o p rzed zn i/icey .

WStrzemkzliwość nie może trwać 
długo, bez pracy. lako  a lbo- 

1 wiem próżnowanie prowadzi człowieka 
do  roſkoſzy, tak praca od niey wſtrzy- 
muie. Każde rzemioito doftarczaiące 
nam rzeczy do życia potrzebnych, ieſt 
uczciwe. Chwalemy proftotę dawnych 
obycza iow , które Homerus opiſuie, 
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Królowie pod ten czas nie wdydzili fię 
czyć y wiedzieć, wielb krow, y owiec 
m ie l i . Królowa' Areta tkała y lżyła 
ſzaty dla nięza Iwo ie g o . Królewna 
Nauficaa no lila do rzeki, y prała chudy 
Familii ſwoiey. Naywiękfi owi W o ­
dzowie, których Iława aż dotąd fłynie, 
lami fobie  obuw ia ſporządzali, ſatni 
pokarm dla fiebie gotowali, y za ho­
nor mieli bawić fię temi rzemioftami, 
których dziliay godnie urodzonym  ho­
nor zabrania. Inſze teraz obyczaie , 
inſza polityka. Zodawm y więc rze- ( 
mi o da ubożſzym ludziom : niech ro­
biąc dla bogatfzych, maia ſpolbbność 
uczciwego ſiebie wyżywienia, ale ra­
zem ſtrzezmy (ię wfzelkicy pogardy 
tych Judzi, którzy dla nas prac n i ą . 
Niżſzego ſą wprawdzie ftanu Rzemie­
ślnicy,- ale nie mniey ſą każdemu pań- 
ftwu potrzebni, iako y naywyżli Urzę­
dnicy. O  to fie ftarać potrzeba, aby 
Młódź godnie urodzona miała przyzwo­
ite  ſwoiemu lianowi zabawy, y u d a w i-
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cznie pracuiąc ſpoſobila fi? do znoſzc- 
nia trudów y niewygód wfzelkich. 
Tym fpoſobem, y do ilu żeni a Oyczy- 
znie  lianie fię zgodną, y  próżnowa­
nia ; które ieft źrzodłem złych obycza- 
iow, uniknie.

O  iak piękny widok ſlawiaią nam 
w umyśle c i ,  k tórzy dawnych Sparta-' 
now zabawy opiſali. Łowy, fzerniier- 
f tw o , paſowanie fię, gry pracowite, 
bieganie do m ety, harcowanie na ko­
niach &c. miały czaſy wydzielone: fa­
mę te rozrywki ſpofobiły ich do te g o , 
aby niefpracowanemi y odważnemi 
Oyczyzny fwoiey obrońcami flawali fię. 
Po tych pracach ſzli, n iby  na odpoczy­
nek do publiczney Akademii, gdzie 
ich troſkliwiey do cnoty, niż nauk ſpo- 
ſobiono. Każdy wiek, y każda płeć 
miała godziny, na zabawy im przyzwo­
ite , wyznaczone. Czas prętko u nich 
przechodził: a w pośrzodku prac uſła- 
wicznych, namiętność nie miała ſpoſo-
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f i io k i  do zepfucia i c h ' obyczaiow . 
Tym  ſpoſobem ły ią c ,  ciaia fwoic do 
trudów  znofzenia wprawiali, a umyli 
miłością ftawy do dziel wielkich zapa­
la l i .

T o  rzecz pewna, i ł  ferce człowieka 
zwłaſzcza dobrze w ychow anego, n i­
czym lię barziey nie poruſza, iako Iła­
w ą: wſzytkie, by nayływ ſze namiętno­
ści, placu iey uftępuią. Kto ma umylł 
iey łądzą  zapalony, ten dla iey pozy- 
ſkania bogactwa, rofkofzy, zdrow ie , y 
famo nawet życie, mniey fobie waży. 
Zacząwſzy od Kodrufa aż do tych czas, 
n ie  zmierną liczbę tych wſpaniałych 
umyftow znaydziemy, którzy wfzytko, 
cokolwiek naymilfzego m ieli, Iławie 
poświęcili. N ie ma żadnego, y nie­
by ło  na świecie człowieka, któryby nie 
miał przyrodzoney chęci iey nabycia. 
Sama natura w każdego ferce wfzcze- 
piła iey nafienie. Dobry rząd ie oży­
w ia ,  a zły przytłumia. N ie przeczę
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temu, iż fię znayduią tak grube naroa 
dy> które zdaią fię żadnego n ie  mieć q 
Iławę ftarania: ale to z tąd pochodzi, 
iż  tam prawdziwe zafługi nie m aią 
przyzwoitey nadgrody. Ci tylko hoy? 
ne iafki odbieraią, którzy podcliiebuią, 
y  dogądzaią wyuzdanym na wſzelkie 
rofkoſzy namiętnościom Pariow ſwoich. 
Poczciwi zaś ludzie, k torzyby wierną 
y  zdrową radę dać mogli, fą u nich w 
podeyrżeniu dla tego ſamego, iż nie 
chcą, albo nie umięią im podchlebiać. 
L u d  ooſpolity zapacruiąc fię na rno- 
żnieyſzych, naymnieyfzy zyfk  nad nay- 
wifkfzą Iławę przenofi. Przeciwnym 
Ipoſobem , gdzie cnota y zafługi fą w 
ſzacunku, tam y naypodleyſzego ft«nu 
ludzie , ſławę nad wfzytko przenofzą, 
Pew ny tey  prawdy dowod mamy zda?  
wnych Greków, y  Rzymian.

Łatwo chęć Iławy wznieci y  pom no­
ży w ſercach obywatelow ten rząd , 
który ich cn o ty ,  y zafługi w aży , iż
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tak  rzekę: a więcey ważące , barziey 
nadgradza. Te iednak nadgrody nie 
pow inneby  być nazbyt hoynie rozda­
wane. Sława, która ieft wielu pofpo- 
lita, powſzednieie. Y fanie nawet ho­
nory idą w pogardę, kiedy miiaiąc za- 
fiużeńfzych, rnniey zaftużonym doftaią 
fię. N a d g ro d a , która ieft zadatkiem 
poprzedzaiącym zaftugi, gali w drugich 
chęć zaflugiwania % :  a częftokroć y 
ten  fam, który wziął zadatek, nie uczy­
n i zadość nadziei daiącego. Coż mó­
wić o tym, kiedy li? nadgrody tako- * 
wym ludziom rozslaią, k tórzy barziey 
hańby, y kary fą godni, niż honoru.

Wftrzemięźliwość, praca, chęć fla- 
wy, powściągaią wprawdzie nalże na­
m iętności, y pomagają do wielu cnot 
nabycia, ale nasdofkonale cnotliwem i 
uczynić nie mogą, ieśli nie będą z Re­
ligią złączone . Niech będzie Rząd 
naylepfzy, przecież ten będąc z ludzi 
z łożonym , nie widzi, iak ty lko  po­
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Wierzchowne nafze uczynki . Pra­
wdziwa cno ta , myśli nawet y żąd7X 
ley przeciwne tłumić powinna. N ie  
może iey mieć chyba'ten , który wie- 
,rzy» iż naywyżſza Opatrzność światem 
rządzi,  iż widzi naylkrytfze ſerc na- 
(zych- ta ie m n ic e , iż karze wyſlępki, 
a cnotę nadgradza w przyfzłym życiu. 
Ta nauka na ſprawiedliwości wſzech 
rzeczy autora ufundowana, tak miia 
rozumowi, tak  dogadzająca naſzym 
potrzebom, nie może być  Itraſzną, iak 
tylko Parnym namiętnościom . Tey 
kto fig trzyma, nie na pozor ty lko , y 
^ a  oka ludzk iego , ale z g runtu  być 
cnotliwym flara ſię. Ktoż albowiem 
ckciaiby z fwoiemi paffować fię namię­
tnościami, y gwałt itn czynić, przy* 
naymniey w ten czas, gdy taiemnie im 
dogodzić może , gdyby fię tego kary 
nic lękał, przed którym, y myśli nawet 
W z k ie  utaić (ię me mogą . Z tąd 
z°ftawuię każdemu do rozſądzenia,
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jeśli mogą być  ludźmi pftczciwemi, y  
dobrem i obywatelam i c i , którzy fię 
zaſzczycaiąć Uczciwego człowieka { iak  
oni nażywaią) Religią , ani lu ry  za 
taiem ne wyftępki ani nadgrody za do­
bre  uczynki niefpodziewaią fi? po 
śmierci.


